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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  1. M arca .

S p ra w o z d a n ie  K om m issy i  o  o b w a r o w a n i u  
P a ry ż a  nie będz ie  w  Izb ie  P a r ó w  p rzed  k o ń ­
c e m  p rzysz łego  tygodn ia  u k o ń cz o n e  i d o p ie ro  
je  o k o ło  p o ło w y  b. m. pub liczn ie  ogłoszą. 
O  o d rzu c en iu  p ro jek tu  do  p r a w a  ani m yśleć  
n ie  m o ż n a  a n a w e t  d o b rz e  z a w ia d o m ie n i  P a ­
r o w i e  tw ie r d z ę ,  iż się w ię k s z o ść  w  o s ta tn im  
ty g o d n iu  w z m o g ła .  P o d o b n ie  p e w n ą  jest r z e ­
c z ą ,  że w ie lo k ro tn ie  o b rab ia n ą  p o p r a w k ę  
także o d r z u c ą ,  a p y tan ie  fortyfikacyjne zosta­
n ie  po w ie lu  o b ra d a c h  i w  Izb ie  P a r ó w  w  
tćj fo rm ie  p rz y ję te ,  w  jakiej z I z b y  d e p u to ­
w a n y c h  w y sz ło .  W  T u i l le ry a c h  są p o d  ty m  
w z g lę d e m  zu p e łn ie  spokojni .  M in is te ryum  
G u iz o to w s k ie ,  w z m o c n io n e  te ra z  znaczną  
w iększośc ią  w  Izb ie  d e p u to w a n y c h  i w a r u n ­
k o w ą  pom ocą  O u fa u ra ,  Passego  i L am ar t i -  
n a ,  u t rzy m a  się z a p e w n e  jeszcze kilka m ię-  
s ię c y ,  gdy M in is te ryum  M olego  na te raz  m a ło  
m a  od c ien i ,  a  dla P a n a  L a m a r t in a  lub  sz c z ę ­
ś l iw e g o  m ó w c y  D u fa u re  jeszcze c h w ila  n ie 
nadesz ła .  Z araz  po  u kończen iu  s p r a w y  f o r ­
ty fikacyjne j,  jeżeli d y p lo m a ty c zn e  n a ra d y  nie 
b ędą  w y łą c z n ie  Pana G u izo ta  z a jm o w a ły ,  r o z ­
pocz n ie  o n  za raz  usku teczn ien ie  s w e g o  odda-

w n a  u ło ż o n eg o  p lan u  m ającego  na  ce lu  p o ­
czyn ien ie  n ie k tó ry ch  zm ian  w  ciele dy p lo m a-  
ty c zn ć m .  P o d o b n ą  p racą  za jm uje  się także 
p o d  w z g lę d e m  f ra ncuzk ich  K o n s u ló w  i G e ­
n e ra ln y c h  K o n su ló w .

P r a s s a  d o n o s i ,  źe h rab ia  R o h a n - C h a b o t  
jeden  z kom rn issa rzy  w y s p y  Ś tćj H e le n y  w  
mieisce pana  C o c h e le t  g e n e ra ln y m  k o nsu lem  
y/y A lexand ty i ,m ia n o w a n y  zostanie.

K ró l  p o s ta n o w i ł ,  ab y  każdy n ie czynny  m a r ­
szałek i jrancy i m ia ł  2 a d ju ta n ló w ,  z k tó ry ch  
jeden[ w in ie n  b y ć  p u łk o w n ik ie m  lub p o d p u ł ­
k o w n ik ie m ,  drugi zaś k ap i tanem  sz tabu  g en e ­
ralnego.

Z  d n i a  2. M a r c a .
W c z o r a j  p rzed  po łu d n ie m  p r z y jm o w a ł  Król 

w s z y s tk ic h  za urlopem w  Paryżu b a w ią c y c h  
P o s łó w  f rancuzkich  p rzy  d w o r a c h 'z a g r a n i c z ­
nych- O b ra d y  z n im i kilka godzin  t rw a ły .

T e m i dniami a r e s z to w a n o  kilka osób i p r z y  
tćj sposobności w y ś le d z i ła  polieya z n o w u  n o ­
w e  ta |ne  to w a r z y s tw o .  Ulega przec ież  jeszcze 
w ątp l iw ości" ,  czyli to  tajńe to w a r z y s tw o  k n u ­
je  spisek p r z e c iw  rz ą d o w i?  czyli tćź p r z e c iw  
w o r k o w i  s w o ic h  sp ó ło b y w a te l i ,  jedna  o k o ­
liczność boyyiem  zw ró c i ła  na siebie u w a g ę  
po licy i ,  s to s o w n ie  do  którćj ch a rak te r  tego 
n o w e g o  spisku jeszcze jest w ą tp l iw y .  P r z e d  
kilku boyyiem  dn iam i p rzy szed ł  yy M o n tp e l l ie r
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do pew nego  P. Achillesa Duranda młodzieniec, 
k tóry odźw iernem u dom u - oddał list z u il- 
n ćm  poleceniem, aby go samemu Panu D u ­
ran d o w i w ręczył. Za rozpieczętow aniem  te ­
go listu, znalazł Pan Durand pismo litograio- 
w a n e ,  przyozdobione republikańskiemi e m ­
blematami i z włoskićmi godłami, w  k tórćm  
pow iedz iano ,  iź to w arzy s tw u  mścicieli ludu 

i (vindicatori del populo) pieniędzy brakuje i że 
w  skutek tego z względu na wielki cel, jaki 
sobie zam ierzyło , do p rzym usow ej pożyczki 
uciec się musi. Pan D urand  na 20,000 Ir. oce­
niony został i sum m ę tę w  ciągu 24 godzin 
zapłaci albo zginie. Ma on się w  oznaczo­
nej godzinie na oznaczone udać miejsce; tam 
znaidzie cz łow ieka, k tó ry , przechodząc koło 
n iego , w yrzecze  s łow o A m en; temu więc ma 
oddać pieniądze. Każdą niedyskrecyą życiem 
przypłaci. Pan Durand naturalnie list len n a ­
tychmiast policyi pokazał. T a  początkow o 
już tę rzecz li tylko za igraszkę inięsopustną 
poczytać chciała; ale rozw ażając , że na jeden 
pojedynczy przypadek nie kazanoby listu ta­
kiego l i togra łow ać, radziła Panu Durandow i, 
abo  się- na oznaczone udał mic|sce i p rzeko­
n a ł ,  czy w ym ieniona osoba tamże się s tawi, 
biła zbrojna stanęła w  bliskości na zasadzce 
i za przybyciem sw ojćm  tam że , zastał istotnie 
P an  D urand  człow ieka, szepcącego mu w y ­
raz “Amen." Zbliżył się do niego i zw rócił  
u w ag ę  jego na riierozmyślne postępowanie, 

'  na co m u tenże odpow iedzia ł,  iż go wyższa 
w ysła ła  osoba. W  tej samej chwili schwycili 
go sierżanci miejscy, którzy się tymczasem nie­
spodzianie byli zbliżyli. Przy nastąpionem 
badaniu ośw iadczy ł ,  że się nazyw a N um a 
R aim ond i że jest cukierniczkiem. .Zresztą za/? 
pierał się wszystkiego; co do listu w  m ow io  
będącego rzekł, że o nim nic nie wie-i twier* 
dził, że przechodząc , tylkt? Pana Duranda o 
w sparc ie  prosił. P rzy w o łan y  odźw ierny  d o ­
m u  zeznał,  iź on nie był oddaw cą owego li­
s tu  ; ale w łaśn ie  tego oddaw cę  tak dokładnie 
op isa ł,  iź go policya jeszcze tego samego dnia 
schwyciła. N azyw a on się Joach im  Ravani 
i tw ierdzi także, iź w  całćj tej sprawie żadne­
go nie miał udziału. — Dziś także i w  P a ry ­
żu aresz tow ano kilkunastu s tuden tów , podej­
rzanych o należenie do spisku przec iw  rz ą ­
d o w i ,  ale nie w iad o m o , czy się to w  skutek 
powyższego w ypadku  stało.

Kommissya fortyfikacyjna Izby  P a ró w  
m ianow ała na sw ćm  wczorajszćm p o s ie d z e n i u  
większością 4 g ło só w  przec iw  3, Barona M o u- 
n i e r a  swoim  spraw ozdaw cą .  W iadom o, że 
P an  Mounier jest jedynym członkiem Kommis- 
syi, k tóry się p r z e c i w  w s z e l k i e m u  o b ­
w a r o w a n i u  oświadczył. T ą  samą w ię ­

kszością uchw aliła  także Kommissya wniesie* 
nie pop raw k i o w ykreślen ie  z projektu do  
p ra w a  przepis o m urach  w  koło miasta. S ą ­
d zą ,  £e Izba  d. 15. b. m. obrady sw e  rozpo ­
cznie.

Marszałek V ic to r ,  Xią£ę Belluno, umarł 
W czoraj, przeżyw szy  75 lat.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 Marca.

Z wczorajszego oświadczenia Lorda Johna  
Russella w  Izbie niźszćj w id ać ,  że Ministe­
ry u m  ani dymissyi zażądać, ani tćż parlam en­
tu rozw iązać  nie myśli, lecz że kontente z te­
g o ,  jz większość pięciu g łosów  wniosek jego
0 irlandzkim bilu regestrowania w y b o r ó w  
uśw ięciło ,  i iz przez to bil Lorda Stanleja p o ­
dług wszelkiego p raw dopodobieńs tw a  upaśdź 
musi, raz jeszcze szczegóły b.lu Morpethskiego

od spokojną rozw agę  wziąść zamyśla, dla 
orzystania przy tćm z ob jaw ionych w  czasie 

obrad zdań i urządzenia w  ten sposób środka 
tego , iżby ten nieokazał się dziełem pospiechu
1 w  komitecie na mniejszy, ile możności, jak 
przy djrugiem przeczytan iu , opór natrafił. J e ­
żeli w ięc Ministeryum pod w zg lędem  uzda­
tnienia o b io rc ó w ,  jak to podług ośw iadcze­
nia Lorda  Jo h n a  Russella zamiarem jego być 
się zdaje, jeszcze w  bilu sw o im  zmianę przed- 
sięw eźm ie , m ogłoby bardzo ła tw o opozyeyą 
L o r d a  S t a n l e j a  c a ł k i e m  przytępjć, bo niski
census 5 fu n tó w  jest g łó w n y m  punk tem , k tó ­
rem u się tenże w  komitecie chce sprzeciwiać. 
Nie zaniechał on w p raw d z ie  jeszcze drugiego 
przeczytania s w o ie g o b i lu ,  ale ow szem  za 
cały miesiąc rychlej wnieść o to ptfagnie, p rze .  
cież odw lek ł rzecz tę o trzy tygodnie, a gdy 
jeszcze na tydzień przed tym  term inem  Izbie 
bliższych sw oich  w id o k ó w  w  tej m ierze u- 
dzielić pragnie, zdaje się w ię c ,  że i on chce 
poprzednio  doczekać się, czego się o dalszym 
planie M inis trów  będzie mógł d ow iedz ieć ,  i 
czyli stosownie do tego będzie mógł mieć na­
dzieję przeparcia drugiego przeczytania bilu 
swego. Ministeryum zresztą zupełnie tak so­
bie postępuje, jak się tego po ośw iadczeniu  
L orda  Jo h n a  Russella przy przeczytaniu dru- 

iem bilu ministeryalnego spodziewać można 
yło. Nie byłoby ono jeszcze z własnej w o li  

z reformą irlandzkiego systematu w y b o r ó w  
tak wcześnie w ystąp iło , chciało a lbow iem  
p ie rw  doświadczyć, jaki skutek n o w y  system 
podatkow ania  ria pielęgnowanie ubogich w  Ir-  
landyi w y w r z e ,  aby tym  sposobem d o w ie ­
dzieć się, o ile takiego za p ew n y  census przy 
reform ie w y b o ró w  użyć można. Ale w  tćm  
zjawił się Lord  Staniej z sw o im  drażniącym 
środkiem i zmusił Ministeryum do w s tą p i e n i a  
p rzec iw  niemu z innym. T en  już w pew nym
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w zględzie  co do g łów ne j zasady przeparto, 
i Ministrowie nie chcę się z dalszćm pop iera ­
niem  tegoż zbytecznie kw ap ić ,  ale ow szem  
pragnę oni czynione planow i ich zarzuty g ru n ­
to w n ie  zgłębić i ,  o ile to  s tósow nćm  być u- 
zna ję , uw agę iw o ję  na nie zwrócić.

Dnia 9. b. m. wniesie P an  H u tt ,  członek 
parlam entu  z Hullu, w  parlamencie zażalenia 
przec iw  cłu na Sundzie , a ministeryalna M o r -  
n i n g - C h r o n i c i e  już poprzednio  sp raw ie  tej 
kilka poświęca uw ag ,  w  k tórych s tanow czo  
za tem się ośw iadcza , £e albo za la łk o w item  
zniesieniem, albo przynajmnićj za znacznćm 
zniżeniem tej dla żeglugi tak uciążliwe; daniny 
obstaw ać trzeba. *Ni e  m a ,  pow iada ten 
dziennik , żadnego pytania tak wielkie; wagi 
dla in teressów handlu europejskiego, i żadne­
go , k tóreby się tak głośno wkroczenia  parla­
m entu  domagało. Jakże  też być m ogło , aby 
p rzez  ‘26 lat pokoju m ocars tw u  piętego rzędu, 
jakiem jest 'D ania , miało być w o ln o  w yb ie ­
rać od przechodzących koło jćj b rzeg ó w  okrę­
tó w  cło w  ilości przeszło ‘200,000 fun tów  szt. 
rocznie , z których 70 do 80,000 funt. szterl. 
jedynie na sarnę przypada A nglią , podczas gdy 
p ra w o  do takich do ch o d ó w  nie jest bynaj­
mniej uzasadnione? Hzęd duński musiał prze­
cież już daw no  być przygotow anym  na dzień 
odw etu , a dzień ten o d w e tu  zapew ne już nie 
bardzo  jest daleki. M ocarstw a europejskie 
nie mogę na żaden sposób cierpieć cła na Sun­
dzie na teraźniejszej stopie. Przeszkoda, jakę 
cła te rozszerzeniu naszych zw iązków  handlo­
w y c h  z portami m orza Bałtyckiego stawiają, 
zanadto jest groźna, aby rząd angielski mógł 
tego nie dostrzedz , a to jeszcze w  czasie, 
gdzie targom  naszym przemyślne współubie- 
ganie się fabryk stałego lądu zagraża. Prussy 
m ocno są zaięte usunięciem, nadużycia, u tru­
dniającego ich związki han d lo w e  między 
prow incyam i nadreriskiemi a nad Bałtykiem 
poloźonemi. Szw ecya, niegdyś od tego cię­
żaru uw oln iona , obecnie najwięcej na tem  
cierpi;  choć istotnie trudno  pow iedzieć, które 
z graniczących z Bałtykiem państw  największą 
przez w ybieran ie  cła pod cytadellą Kroneri- 
burg  poniosło stratę. P o w o d y  Pana Hutla 
niezawodnie  mocnego doznają wsparcia. Niech 
tylko parlam ent s łów ko  w  tćj mierze w yrze- 
cze, a przekonani jesteśmy, że L o rd  Palm er­
ston zaraz znajdzie środki do usunięcia tego 
nadużycia. “

E g i p t .
Z K a h i r y ,  dnia 1. Lutego.

(Gaz. Pow.)  — Udzielam tu Panu  z auten­
tycznych źródeł, t. j. z ust kilku z Syryi tu 
przybyłych przyjaciół, spraw ozdania  o tragi­

cznym powrócie armii egipskiej z Syryi. Ib ra ­
him  Basza opuścił z calem w o jsk iem , z naj- 
znamienitszemi do niego należącćmi rodzina­
mi (E urope jczyków  w  służbie będących , żon 
chrześciańskich pisarzy i t. p. nie w zią ł z sobą, 
kiedy ci m orzem  później do Egiptu  w ró c ić  
m ają), w ra z  z osobami należęcemi do admini- 
stracyi Damaszk przed 37 dniami. Cały o r ­
szak ten ciągnął przez pięć dni na południe 
ku M ezerib, gdzie się przez cztery dni nara­
dzano , coby dalej Czynić w ypadało . N aresz­
cie pos tanow iono , Całą czeredę na 4 podzie- 
dzielić kolum ny, z których p ierw sza — obej­
mująca Naczelnego Administratora armii, H an­
na Ka!iri, zostaięcego z p o w o d u  spadającego 
nań podeirzenia pod dozorem  policyi Szerifa 
Baszę, żony i dzieci Ib rah im a Baszy i kilku 
E urope jczyków  — pod szczupłą eskortę, przez 
pustynię arabską do Akaby nad brzegami m o ­
rza C zerw o n eg o ,  a stamtąd przez Suez do 
Katiiry udaw ać się miała. Nazajutrz cała ar- 
tylerya pod Solimanem Baszę tenże sam o trzy­
mała rozkaz. Trzecia kolum na, składająca się 
p raw ie  z samćj jazdy, pod w o d zą  Achmeda 
Baszy Menickli, miała w  kierunku po łudn io ­
w o  zachodnim przez Karak do Gazy się udać, 
gdzie tez w spom niany  G enera ł ,  s tósownie do 
ostatnich l i s tó w , istotnie stanął. W  orszaku 
jego znajduje się też Dr. Koch. C zw arta  ko­
lum na, sam dobór  w ojska , postępow ała tym ­
że samym traktem  pod rozkazami Ibrahima 
Baszy. W  Mezerib liczyła armia 40,000 lu ­
dzi,  między temi było 800 koni i 200 dział. 
Poniew aż dotychczas tu tylko p ierw sza ko­
lumna po uciążliwym pochodzie przez pusty­
nię przybyła , uw agi moje tej tylko się do ty ­
czą. Z zgrozą donosim y, że cały trak t,  któ­
rym wojsko to ciągnęło, trupami kobiet i dzie­
ci zasiany, które m ianowicie pragnieniu ule­
gły, kredy przez cztery dni ani kroplą w od y  
posilić się nic mogły. Tćj okropnćj chłoście 
ulegały najbardziej kobiety i konie, m ężczy­
źni i p sy lepiej ją w ytrzym ały . W ina klęski 
tej spada z n o w u  na niepojętą p raw ie  n ieśw ia­
domość i niedbalstwo w ładz  tureckich. Gdy 
wojsko z Damaszku w  pochód się w ybiera ło  
w ydano rozkaz dzienny, aby na 15 dni ży- 
w ność  z sobą zabrano; gdy z Mezerib rusza­
no, już żyw ność Pciu dni była spo trzebow a- 
na, z resztą w ięc  obrachow anćj na dni sześć 
żyw ności, musiała pierwsza kolumna 25 dni 
przez pustynię przechodzić. Czyż co podo­
bnego da row ać  m ożna?  W szakże  śmierć tylu 
n iew innych  nie wiele w aży  w  szali despo­
tyzm u w schodn iego , barbarzyństw a  egip- 
skiego.

i
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Rozmaite w iadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik urzędowy Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dnia 9. m. b. zawiera 
między innćmi ogłoszenie tyczące się exami­
no wania kommissarzy ekonomicznych; — o 
wakującćj posadzie chirurga powiatowego 
w  pow. Wrzesińskim; — o budowie wiatra­
ku; — następujące doniesienie o chorobach 
bydlęcych: Po ustaniu ośpicy między owcami 
W Sarnkowku, powiatu Krobskiego i w  trzo­
dzie owiec Rzegocińskićj, powiatu Pleszew- 
skiego, zamknięcie tych miejsc ustaje; do­
niesienie, ie  na polach wsi D em bna, powialu 
Pleszewskiego, stanął nowy folwark, który 
w edle życzenia dw oru  miano »Nowa Lutynia« 
otrzymał; — doniesienie o zasługach i kroniki 
osobiste.

B i b l i o t e k a  r z ą d o w a  W a r s z a w s k a  
i z b i ó r  m o n e t .  — Za rządów pruskich za­
łożone zostało w  Warszawie liceum królew­
skie. Stosownie do zatwierdzonej dnia 24go 
Czerwca 1804. roku w  Berlinie ustawy tego 
zakładu, summa, składana z wnoszone| przez 
Uczniów opłaty, przeznaczoną została na bi­
bliotekę przy tymże. Król Jmć Pruski poda­
row ał dla liceum zbiór książek, pozostały w  
Skierniewicach po zgonie Arcybiskupa (->nie 
żnieńskiego, Krasickiego. Za Xięstwa Wa r ­
szawskiego wcielono don książki, nabyte dla 
założonej podówczas Szkoły Prawa. Za pa­
nowania błogosławionej.pamięci Cesarza Ale­
xandra I . ,  Kommissya wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego podała projekt uizą- 
dzenia tej biblioteki w  ten sposób, iżby pu ­
bliczność mogła z niej korzystać, i dózór nad 
nią poruczyla jednemu ze swych członków. 
Rektorowi liceum. Po złączeniu biblioteki 
licealnej z biblioteką Sądu Appellacyjnego, 
przeznaczono ją dla uniwersytetu, z nazwą 
Biblioteki Publicznej i przeznaczeniem pe­
w nego funduszu na ciągłe jej pomnażanie. 
Następnie urządzono niezbędną przy takowym 
zakładzie służbę. W roku 1834. Biblioteka 
Publiczna zaczęła nosić nazwisko Rządowćj, 
liczba zaś urzędników do trzech ograniczoną 
została. W Lipcu 1840. r. P. Minister oświe­
cenia narodowego zalecił nazywać ją Biblio_ 
teką okręgu naukowego Warszawskiego. Od 
roku 1817. dotychczas mieści się ona na pierw- 
szćm i drugiem piętrze pałacu Kazimierow- 
skiego. Od roku 1834. datuje się przy mój 
zbieranie monet. Kollekcya ta składa się z 
nadsełanych przez Kommissyą rządową spraw 
•wewnętrznych i duchownych dawnych m o­
net,  znalezionych w  różnych miejscach w  
Królestwie. W roku 1840. na wstawienie się 
Pana Ministra oświecenia narodowego, Naj. 
P an  podarował dla biblioteki do 13,000 to­

m ó w  duplikatów z cesarskićj biblioteki pu- 
blicznćj. — Na bibliotekę Warszawską assy- 
gnują się następne summy: Bibliotekarzowi 
złp. 450U, Sekretarzowi- złp. 3000, Adjunkto- 
w i złp. 2000; na wydatki nadzwyczajne, opal 
i różne potrzeby zip. 3000; w  ogóle 12,500 
zip. Urzędników etatowych przy tćj biblio­
tece Jest obecnie 3, _  Znajduje się w  niej 
książek: dzieł 28,514, tom ów 34,723, warto­
ści zip. 114,672, gr. 16; pism peryodycznych 
261 w  1072 tomach, kosztujących 1044 złp.; 
duplikatów w  różnych przedmiotach: dzieł 
2176, w  tomach 7509, kosztujących złp. 
10,550; mapp i rycin 28, wartości 245 złp.; 
estainpów 1050, wartości złp. 702, gr. 8. 
Ogółem dzieł 51,298, tom ów 44,730, kosztu­
jących złp. lo2,216, gr. 2. Medali i monet 
568, wartości złp. 644, gr. 14|.

Gazeta t u t e j s z a  niemiecka z dn. 9. Marca 
następujący umieściła artykulik : Fryderyk W. 
zwykł mawiać: „Glównem usiłowaniem usta­
w odawcy powinno być staranie o wychow-a- 
nie młodzieży." (Dla tego też nauczyciele tak 
licho są płatni a teraz jeszcze pono mają na­
dzielę, że na starość z głodu umrą!!)

Przez fortepjanistę Dra. Shiff i wiolinistę 
Fred Lund na piątek dnia 12. Marca r. bież. 
ogłoszony koncert wokalny i instrumentalny, 
dla nieprzewidzianych przeszkód może do­
piero w  poniedziałek dnia 15. m. bież. być 
danym.

W i e l k a  a u k e y a  me b l i .
W  poniedziałek dnia 15. Marca i dni na- 

stępnych przed południem od godziny 10 do 
1 i z południa od godziny 3 do 5 , w  wielkiej 
sali hotelu Saskiego, sprzedawać się będą naj­
więcej dającemu za gotową zaraz zapłatę ró ­
żne meble w e wszelkich gatunkach drzewa, 
zwierciadła i fortepian w  kształcie skrzydła. 
Bliższe szczegóły przez afisze oznajmione będą.

A n s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyoriator.

D o n i e s i e n i e  o n a s i o n a c h .
Mój nowy spis cen krajowych i zagranicz­

nych nasion w arzywnych, traw nych, rol­
nych, leśnych i kwiatowych i t. d. (n a  rok 
1841.) dołączony jest do dzisiejszej gazety, 
Zwracam łaskawą uwagę Szanownych Oby­
wateli na wszystkie w  nim zamieszczone ar­
tykuły.

J u l i u s z  M o n h a u p t  w  W rocławiu, 
przy ulicy Albrechtsstrasse Nr. 45.

P r z e d a ż  d ó b r .
Wieś szlachecka S t a r ę ż y n  w  powiecie 

Wągrowieckim, w raz  z inwentarzami z wol- 
nćj ręki jest do sprzedania.

J a n  M o r k i e y y i c z .


